Wychadzł we wtorek, czwartek i 
sobotę. Co sobote dolączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma hu 
yożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami na kwartal: dla odbiera- 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
48 kr., na pocztamcie lwowskim 
Sar. 12hr., na wszelkich innych 
pocztamłach 5 zlr. 36 hr. m. konw. 
Frennmerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle ço kwartalna. 


Sobota 


GA. ZETA. 
LI OYW SKEA. 


R10. 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci się od wiersza w.pól- 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pirwszy. raz 3 kr., a za kaiden 
nastepujaey raz tylko po 1 a52 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


23. Styczmia 841%, 


Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wżćdnia. (Czynności 
narodowego banku austryjackiego.) 

Wiadomości xagraniczne : Hiszpanija: 
Dalszy spór o etykietę. 

Anglija: Wnioski z ostatniego sprawozdania 
z dochodów państwa. — Powrót wojska an- 
gielskiego z Syryi. 

Francyja: Uchwały rady jeneralaćj pod 
względem handlu i rolnictwa. — Romisy ja 
adresowa. — Demonstracyja z powodu wy- 
puszczenia na wolność JX. Lamennais. 

Belgija: Sprzedaż ratusza bruxelskiego za 
długi. 

Turcyja: Sprawy syryjskie. 

Chiny: Urzędowy raport o ostatnich opera- 
cyjach angielskich.. 

Nowiny Lwowskie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 

Dnia 10go stycznia r. b. odbyło się tutaj 
roczne posiedzenie wydziału uprzywilejowanego 
austryjachkicgo banku narodowego. 
Gubernator tegoż banku baron K. Lederer 
przemówiwszy naprzód © zezwolonóm przez 
J. C. K. Mość odnowieniu przywileju banko- 
wego aż do ostatniego grudnia r. 1866, na- 
stępnie o puszczenia w obieg nowych bankno- 
tów w pięciu kategoryjach, mianowicie po 5 
zr., 40 zr., 50 zr., 400 zr. i tU00zr. , przy- 
stąpił nareszcie do przedłożenia wypadków po- 
jedyńczych czynności instytutu bankowego w 
ciągu roku 1841. Udzielamy tu niektórych 
dat główniejszych : 

Interesa eskomptowe doszły w ciagu 
roku 1844 do 61.655 sztuk efektów (wexłów) 
w wartości 296,553,809 zr. 58 kr. 

Interesa pożyczki podniosły się w r. 
1841 do 84,823,940 zw. 57 kr. w zastawach, na 
które zaliczono 50,255,200 zr. 


Czyste interesa depozytowe do- 
szły w r. 1841 summy 76,831,198 zr. 34 kr. 

Całkowity stan wszystkich kass z dniem 
312. grudnia r. 1844 był 58,434,159 zr. 20%, 
kr. — Ogółem była w roku 1841 w obrocie 
summa 1,923,906,531 zr. 41%, kr. 

Dochody instytutu wroku 1841! uczy- 
niły ogółem . . . 4,955,256 zr. 8%, lw. 


Wydatki zaś . .  848,838 zr. 297, kr. 


Pozostaje tedy ezyste- 
go dochodu . . . 4,106,417 zr. 38Y, kr. 

Ten czysty dochód rozdzielony na 50,621 
akcyj, daje na każdą akcyję rocznego 
zysku 81 zr. 7%, kr. Poniewaz za piórwsze 
półrocze 1841 już 38 zr. zapłacono, pozostaje 
tedy jeszcze 43 zr. 7, kr., z których dyrek- 
cyja banku, poczawszy od dnia 14. stycznia 
r. 1842, wypłaca za drugie półrocze r. 1844 
na każda akcyję po 42 zr. jako dywidendę, 
a reszta t. j. 1 zr. 7//, kr. od każdćj akcyi, 
czyli w ogóle 56,737 zr. 38%, kr. złożona zo- 
stała do funduszu rezerwowego insty- 
tutu bankowego na rok 1842, któryto fun- 
dusz wynosi teraz ogółem 6,461,258 zr. 28 ktr. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
EXiszpami jano 

Donosza z Madrytu pod dniem 30. grudnia: 
»Na wczorajszćw. posiedzeniu izby deputowa- 
nych, Lopez i inni deputowani przedłożyli 
wniosek, ażeby deputowany, który urząd otrzy- 
ma, od tćj chwili nie zasiadał więcćj na po- 
siedzeniach. — W Alikante, przy wyborze rad- 
ców gmin, partyja ministeryjalna „odniosła 
w końcu zwycięztwo. Fxaltyści nie należeli 
do wyborów. — Uezniowie medycyny na uni- 
wersytecie w Santiago, Źadają mieć głos przy 
wyborach na reprezentantów ludu. — Depu- 
towany Lopez mianowany jest adwokatem 
listy cywiłnćj. — Z Bilbao donoszą, że 
uwolniono księcia Castro Torreno, który 
obwiniony o udział w powstaniu krystynistow- 
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skićm, był przez Z u r b an a zaraz z poczatku - 
w prostlów więzieniu osadzony. Powraca właśnie 
do Madrytu. — De Ferrol posłano rozkaz 
uzbrojenia fregaty Esperanza. Takowa powieść 
ma wojsko do Kuby, gdzie lękają się zama- 
chów do podburzenia Murzynów. Wyspa ta 
zamieszkałą jest przez 640,000 kolorowych a 
tylko przez 400,000 białych.< 

Madryt dnia 1go stycznia. O pyta- 
niu dotyczącćm się oddania pisma zawierzytel- 
niającego pana Salvandy, rozprawiają teraz 
już także tutejsze pisma publiczne. Ambasa- 
dor, jak się zdaje , otrzymał z Paryża pono- 
wiony rozkaz, pisma zawierzytelniajace oddać 
samćj tylko Królowćj, zresztą według własnego 
zdania stosownie do okoliczności postapić. P. 
Salvandy nie chcąc przeto pospiesznie dzia- 
łać oczekiwał, ażali rzad tutejszy do uległości 
się nie skłoni. Łiberaliści hiszpańscy, co do 
punktu etykiety, sa również tak nieugięci, jak 
ich ścisle po monarchicznemu myślący przod- 
kowie. P. Olozaga, który tu w ośm dni 
późnićj po p. Salvandym przybył, ebsta- 
wał za tóm, ażeby go tenże pićrwszy odwidził, 
i ambasador skłonił się do tego. Poczćm p. 
Olozaga był tyle grzecznym, że wkilka dni 
późnićj nawzajem ambasadora odwidził i oświad- 
czył mu, że Rejent gotów odstąpić od Żąda- 
mia: ażeby on swe pisma zawierzytelniające w 
jego pomieszkaniu, nie zaś w pałacu królew- 
skim oddał. P. Salvandy przyzwolenie to 
odparł daną mu wyraźna instrukcyją: iżby 
pisma zawierzytelniajace tylko samćj Królo- 
wćj doręczył; wkrótce przeto spodzićwać si 
należy odjazdu p. Salvandego, jakoleź 
wszystkich do poselstwa należących osób, przez 
co dotychczasowe zwiazki polityczne między 
Francyją a Hiszpanija zerwanemiby zostały. 
dnia 2go stycznia. Wczoraj wie- 
czorem otrzymało poselstwo francnzkie gońca 
nadzwyczajnego, którego d. 28go grudnia z Pa- 
ryża wyprawiono. Z pewnością słychać, Że p. 
Salvandy dostał tym gońcem instrukcyję 
podania noty do gabinetu hiszpańskiego Z 0- 
świadczeniem od francuzkiego rządu, iż ten w 
Zaden sposób nie zezwoli, ażeby. p. Salvan- 
dy komu innemu nie Królowćj pisma zawie- 
rzytelniajace doręczył. Pomieniona nota bę- 
dzie zapewne dziś lub jutro podaną prezy- 
dentowi hiszpańskićj rady ministrów, a p. Sal- 
vandy oczekiwać będzie odpowiedzi, by sto- 
sownie do tćjże dalsze powziąć postanowienie. 
Rzad hiszpański, jak zapewniają, stanowczo ob- 
staje przy swóm Żądania. Tym czasem poseł 
angielski otrzymał wczoraj gońca nadzwyczaj- 
nego, a jeźli w czasie odjazdu jego hrabia 
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Aberdeen wiedział jaź o zachodzących tu- 
taj dalszych nieporozumieniach, to przypuścić 
można, że ów goniec przywiózł posłowi an- 
gielskiemu instrukcyje, użycia wszelkiego pra- 
wie nieograniczonego wpływu swojego, by Re- 
jenta Hiszpanii do uległości skłonić. Dziś po 
południa miał poseł angielski naradę z hi- 
szpańskim prezydentem ministrów, poczóm 
udał się do pomieszkania Rejenta. 


Wielka Eirytanija i Ariandyja. 


Londyn dnia 8go stycznia. Ostatnie 
ółrocze okazało przewyżke w przychodach 
państwa o 506,095 funt. sterl. w porównaniu 
z odpowiednim kwartałem upłynionego roku 
linansowego, a pisma torysowskie , mianowicie 
Standard, chca już w tém upatrywać dobry 
skutek chociaż tak krótkićj administracyi tory- 
sowskićj. Pisma wigowskie czynią przeciwnie 
uwage, że stepel, cła, podatki zwyczajne, wy- 
dział poczty i dobra koronne, wprawdzie wię- 
cćj przyniosły; lecz właśnie owa gałęź przy- 
chodów, która za kamień probierczy stanu lu- 
da uważać można, to jest akcyza, okazała uby- 
tek o 277,096 Funt. ster. w porównaniu z od- 
powiednim kwartałem ostatnîcgo roku finan- 
sowego, w czóm nowy upatrują dowód, jak do- 
bra była finansowa i handlowa polityka prze- 
szłego ministeryjum, chcąca zniesienia wszel- 
kich monopolów. »Ubytek wtćj gałęzi »powia- 
da Globes, który w całym roku więcćj niż 
milijon funt. st. uczyni, udowodni każdemu, co 
na ten przedmiot zechce zapatrywać się ze sta- 
nowiska tak niewątpliwóm rozświetlonego Żró- 
dłem , że pracującćj klasie ludności jest nie- 
podobieństwem zarobić sobie na najniezbę- 
dnićjsze do utrzymania potrzeby, a cóż mówić 
o wygodach życia, i że przez brak zatrudnie- 
nia i lichą płacę za robotę , klasa ta stoi nad 
przepaścią zguby, która śmiercią z głodu za- . 
graża.« 

Pocztmistrz jeneralny lord Lowther, za- 
jęty jest obszernemi ulepszeniami w zawodzie 

ćczt, mianowicie pod względem rozsylania li- 
stów i gazet po kraju i.za granicę. 

Sir Robert Peel utracił temi dniami stry- 
ja swojego p. Peela w Exmouth, który 
tienięty apopiexyja padł trupem, właśnie gdy 
z synem swoim przy stole siedział. Zmarły 
zostawił majątku blisko 2 milijony funt. ster. 


Lord Ashburton odpłynie d. 24. stycznia 
z Portsmouih do Ameryki, na pokładzie fre- 
gaty parowej. n 

Z Mahy pod dniem 29. grudnia donosza: 
sOkręt linijowy Fkunderer, który d. 6go z Baj- 
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rutu odpłynął, zawinął tu z będacóm dotad w 
Syryi wojskiem angielskióm. Tylko pułkow- 
nik Roze pozostał tam jako konzul czyli ajent 
angielski. Wojsko zabrało z soba wszystka 
amunicyję.* 

Dzieńnik Sum zawićra następujący artykuł: 
»Korespondent z nad granicy chińskićj mnie- 
ma, że mieszkańey Państwa tego uważaliby 
się za szczęśliwych, gdyby w handlu na opiece 
Anglii polegać mogli. Byłoby z dobrem tak 
Wielkićj Brytanii jakoteż Chin, gdyby wojsko 
angielskie zajęło w posiadłość nadbrzeżne wy- 
spy tego kraju, jakoteż ujścia wszystkich wiel- 
kich rzék chińskich i portów głównych. Wte- 
dy moglibyśmy bronić nadbrzeży chińskich od 
wszelkićj obcćj napaści, bądź od Europy, 
badź od Ameryki pochodzacćj. Używane do 
tego wojsko angielskie powinnoby wtedy być 
ze skarbu chińskiego opłacanóm. Cała prze- 
szkoda na tóm się tylko zasadza, czy Cesarz 
"Tatarski do tych zezwoleń dla nas skłonić się 
zechce.* 

Framcyja. 

Paryż dnia 9. stycznia. Rada jeneralua 
handlu uchwaliła wczoraj większością głosów, 
ażeby izbom przedlożyć system zniesienia fa- 
brykacyi cukru z buraków i wynagrodzenia fa- 
brykantów. »Spodziówaliśmy się zawsze je- 
szczeć mówi jedho z pism tutejszych »że ra- 
dzie jeneralnćj handlu powiedzie sie dobro fa- 
brykantów cukru z buraków pogodzić z dobrem 
fabrykantów cukru kolos akt; , Za pomocą 
jednakowćj i bardzo umiarkowanćj taryfy. Śro- 
dek ten miałby taki skutek, Że ułatwionoby 
odbyt cukra kolonijalnego we Francyi, bez 
zniszczenia fabrykacyi cukru burakowego. Wi- 
dzimy z ubolewaniem, Że rada obrałą środek, 
który, gdy nań izby ostatecznie zezwola, wy- 
stawi nas na śmićch Europy, a w czasach pó- 
niejszych wprawi w największy kłopot naszych 
konsumentów. Zwolennicy systemu tego twier- 
dzą wprawdzie, Że osady sa dostatecznie obli- 
tujące w cukier dla zaopatrzenia nim całćj 
Francyi; ale przyjawszy nawet, Że tak jest 
w istocie, o czóm bardzo jeszcze powąlpić- 
wamy, zachodzi pytanie , czy cukier koloni- 
jalny będzie mógł zawsze dostać się do Fran- 
eyi? Gdyby wojna z Anglija wybuchła, nasze 
osady były blokowane, a towary kolonijalne 
nadejść nie mogły, wtedy z boleścią przyszło- 
by nam żałować, Żeśmy nasze fabryki cukru 

uraltowwego poświęcili krzykowi kilku boga- 
tych fabrykantów. Spodzićwamy się zawsze , 
że izba deputowanych nie zezwoli na zniszeze- 
nie tego przemyslu narodowego i nie zatwier- 
dzi aktu tak niestychanego wandalizmu.< 


Nadzwyczajny posłannik rossyjski p. Bute- 
niew odwidził dzisiaj przed południem w ko- 
stiumie urzędowym tak ministra spraw zagra- 
nicznych, jakoteż najznakomitszych członków 
ciała dyplomatycznego. 

Pisma paryskie z d. 8. stycznia wspominają 
o zgiełkliwćj demonstracyi studentów z po- 
wodu wypuszczenia JX. Lamennais z wię- 
zienia. Moniteur z dnia tegoż zawićra o tém, 
co następuje : »Onegdaj i jeszcze wczoraj zra- 
na poprzybijano pisane kartki tak wewnatrz 
jakoteż zewnątrz po ścianach szkoły lekarstwa 
i prawa, wzywające studentów do manifesta- 
cyi z powodu wypuszczenia JX. Lamennais 
z więzienia w dniu 3. b. m. Większa część 
studentów przyjęła wezwanie to, jak na to za- 
słagiwało, a władze zajęły się poodrywaniem 
kartek. Mimo tego wczoraj koło godziny 
piśrwszćj z południa zebrało się na placu Pan- 
teonu dwieście do trzystu ludzi i poszli z tam- 
tąd na plac szkoły lekarskićj, gdzie oczeki- 
wał ich drugi tłum, niemal ze 200 osób zło- 
Żony, między któremi, równie jak w pićrw- 
szym tłumie , kilkunastu studentów spostrze- 
żono. Oba połączone tłumy udały się oddzia- 
łami przez Ponineuf, wybrzeża, plac Palais 
royału i bulwar des Italiens ku pomieszkaniu 
JX. Lamennais, przy ulicy Fronchet. Szły 
zupełnie spokojnie aż do bulwaru des Capu- 
cines; lecz przeciągając po przed hotel mini- 
sterstwa spraw zagraniczuych wydały okrzyk: 
A bas Guizot! Stanawszy przed pomieszka- 
niem JX. Lamennais zatrzymała się zgraja, 
i cztórech deputowanych z grona swojego wy- 
słała do JX. Lamennais na górę. Wkrótce 

otóm ukazał się tenże na balkonie i powi- 
tany był okrzykiem: Vive Lamennais! Ale gdy 
na to przybył oddział wojska linijowego , po- 
przedzony przez dwóch komisarzy policyi, sku- 
piony tłum ruszył w pochód, dla powrócenia 
do dzielnicy szkół. W powrocie przechodząc 

o przed hoteł ministerstwa spraw zagranicz- 
nych krzyknął powtórnie: A bas Guizot! a 
idac ulicą du Croissant zatrzymał się na chwilę 

rzed biurem dzieńnika du Peuple i zawołał: 
Vive Dupoty! Przed pałacem sadu parów bu- 
rzyciele spokojności wołali kilkakrotnie: A das 
les pairs! Vieuw habits, vieus gałons fit. p. 
Powróciwszy na plac Panteonu chcieli się tam 
zatrzymać i huknać Ałarsyliankę ; ale oddział 
gwardyi municypalaćj , poprzedzony przez ko- 
misarza policyi, zupełnie ich rozpędził. Kil- 
ku tak ze studentów jakoteź z rzemieślników, 
znajdujących się w zgromadzonym tłumie, a 
którzy odznaczali się poduszczeniami i krzy- 
kiem, w różnych miejscach uwięziono. Zo- 
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słali pod sad oddani. Lud z pogardą przyj- 
anował wszędzie tę demonstracyję, do której 
wcale się nie łączył. 

dnia 10. stycznia. W dzieńniku 
Consiilufionnel czytamy: »Zewnętrzne i we- 
wnętrzne położenie kraju musi w istocie być 
bardzo niebezpiecznóm, kiedy komisyja za- 
trudniona ułożeniem adresu, którćj członko- 
wie wyłącznie do większości izby należą , tyle 
potrzebuje czasu do wykonania pracy swojćj. 
Rzadko się zdarzało, ażeby komisyje, w któ- 
rych opozycyja była przeważającą , tyle dni 
na to potrzebowały. Jeżli dobrze zawiado- 
mieni jesteśmy, to nie wszczęła się dotąd ža- 
dna ważna rozprawa o odpowiedzi , majacćj 
być daną na mowę z tronu. Dotąd ograni- 
czano się li na wysłachaniu wyjaśnień danych 
przez ministrów, Co się i dziś jeszcze odbywa. 
Zdaje się, że powzięte o Algićrze wyjaśnienia, 
sprawiły mocne wrażenie na członkach konisyi. 
Rozpoznanie pojedyńczych artykułów adresu, 
zapewne jutro dopićro się rozpocznie. Kilku 
deputowanych głośno ubolówało nad tém, że 
izba tak długo czas bezużytecznie trawi. Chcie- 
liby oni, ażeby odbyło się choć jedno publicz- 
ne posiedzenie, dla zajęcia się kilku pro- 
jekiami do ustaw, które już w ciagu prze- 
szłych posiedzeń rozpoznane były. Tego- 
roczne posiedzenia , według wszelkiego do pra- 
wdy podobieństwa, zaczawszy się i tak juź o 
sześć tygodni późnićj niź przeszłoroczne , małó 
z tego wszystkiego przywioda do skutku, cze- 
go się po nich spodziówamy.« 

Na rozkaz kanclórza sadu parów uwięziono 

wczoraj niejakiego Chogquin, fabrykanta wy- 
robów stalowych. P. Pasquier badał wczo- 
raj przybyłego z Doullens do Paryża M alleta, 
wraz z Brazierem i Colombierem. 
- Rada jeneralna w zawodzie rolnictwa głoso- 
wała na posiedzeniu wczorajszóm za zatrzyma- 
niem cła przywozowego z Belgii. Uczyniony 
przez jednego z członków projekt, ażeby rząd 
wszelkiemi siłami postarał się o zawarcie Ira- 
ktatu handlowego z obcemi mocarstwami, po 
dłuższych rozprawach 14 głosami przeciw 12 
edrzucono. 

Pod względem rozruchów w Clermont roz- 
poznanie procedury przez połączone sądy (sąd 
apelacyjny policyi poprawczćj i sąd pićrwszćj 
instancyi) odbywa się w Riom od d. 23. gru- 
dnia. Sady te, jak pisza z tamtad pod d. 31. 
grudnia, postępują bardzo ostro w wybadaniu 
winy. Jednakże zmniejszyły one znacznie licz- 
be oskarzonych, których pierwotnie było 145, 
a z których juź 65 uwolniono. Reszta ma być 
odesłana pod sąd policyi poprawczćj lub pod 


sad assysów. Nie przypominają sobie, ażeby 
kiedy tak długo ciagnęly się badania sądowe, 
chociaż takowe codzień 7 do 8 godzin trwają. 


Mieszkająca w Tropez wdowa jenerała Al- 
larda, z rodu Indyjanka, ochrzciła się nieda- 
wno. Po obrzędzie kościelnym był bal i świet- 
na uczta, na którćj przewodniczył przyjaciel 
zmarłego jój małżonka, jenerał Ventura. 
Pięcioro dzieci jenerała Allarda były już da- 
wnićj w St. Tropez ochrzczone. Pani Allard 
jest jeszcze bardzo młodą, gdyż poszła za mąż 
w 42 czy 43 roku; jest małego wzrostu a płeć 
jéj bardzo smaglawa. »W ojczyźnie mojćj« 
powiada »byłam piękną, tu między białymi 
jestem czarną i szpetną.« Hojnie obdarowała 
kościół , w którym jéj chrzest się odbył. 

Piszą z Tulonu pod dniem 5. stycznia: »Na- 
deszły nam dzisiaj przez Marsyliję: wiadomo- 
ści z Afryki. Z Oranu donoszą pod dniem 
21. grudnia, że Abd-el-Itader udał się 
w pochód ku Tafnie, dla przywiedzenia do 
posłuszeństwa plemion, które się mu prze- 
niewierzyły. Na wiadomość tę ruszył zaraz 

ułkownik Tempourre na czele 48,000 
do 20,000 ludzi w pochód ku Tafnie. Jenerał 
Lamoricićre, który doniósł o pocho- 
dzie Emira, pospieszył tuż za pułkownikiem 
Tempourre i wskazał miejsce, gdzie się po- 
łączyć maja. Spodzićwają się, że, jenerak 
Bugeaud wkrótce do Oranu przybędzie.« 

Moniteur algérien z d. 28. grudnia zawićra 
szczegółowy raport jenerała Negrier, który 
w prowincyi Konstantynie dowodzi, a w którym 
wyraża na przyszłość najpiękniejsze nadzieje. 

Belgija. 
Stan pieniężny miasta Bruxeli nie jest 
„w,tćj chwili bynajmniój kwituacym, co da- 
wniejszym ubytkom w dochodach jego przy- 
pisać należy. »Nielitościwi wierzyciele« donosi 
Courier Belge spodali właśnie o pozwolenie 
sprzedania za długi tamtejszego ratusza (Hotel 
de Ville), na co sad assysów zezwolił nareszcie 
w piórwszćj instancyi. W tym składzie rze- 
czyć kończy pomienione pismo doniesienie 
swoje »wspaniały ten pomnik starożytnego bu- 
downictwa jest w niebezpieczeństwie, że go 
który z Wandalów znieść każe, albo co gor- 
sza na jaka fabrykę lub magazyn furażów o- 
bróci,< 
Muarcyja. 


Najnowsze wiadomości z Konstantynopola zd. 
29go grudnia (które dla spadnięcia wielkich 
śniegów bardzo spóźniły się w nadejściu do Wić- 
dnia) zawićrają : »Ces, kr. kontr-admirał, baron 


— 63 — 


Bandiera, był dnia 27go t. m. z pożegna- 
niem u Wielkiego Wezyra Izzeta Mehmeda 
Baszy, iod tegoż z wyszczególnieniem przy- 
jety, na pamiątke wyprawy syryjskiej, w któ- 
rćj obaj razem walczyli, otrzymał w darze sza- 
ble, jaką nosił bedac pod ówczas wodzem naczel- 
nym wojska tureckiego. Hontr-admirał, baron 
Bandiera, odpłynął wczoraj do Smyrny, na 
pokładzie austryjackiego statku parowego Seri 
Perwas.a 

„Były ambasador na dworze Wicelkićj Bry- 
tanii, Szekib Efendy, mianowany jest 
członkiem rady państwa.< 

»*tan zdrowia w stolicy pod względem zarazy 
morowćj, jest zupełnie zadowalający; wszelako 
tal tu jakotóż w okolicy grasuje inna choroba, 
to jest ospa, która już liczne zabrała ofiary, 
a mianowicie z po-między dorosłych.« 


- Co do nieszczesnych zamieszek pomiędzy 
Druzami a Maronitami w Syryi, w liście z Kon- 
stantynopola umieszczonym wJournać de Smyrne 
donoszą: »Rząd dotknięty jest mocno ostat- 
niemi wypadkami, które spokojność Syryi 
w sposób tak zasmucający zaburzyły. Z pewno- 
ścia jednak udowodniło się , że polityka bynaj- 
muićj nie wpływa do tych nieszczęsnych roz- 
terek, które wybuchłszy między różnemi party- 
jami religijnemi, wyrodziły się wkońcu w wojnę 
religijna. Dobra wola rządu i wszelkie usiłowa- 
nia jego do uspokojenia wzburzonych partyji 
nic zdołały niestety położyć tamy pochodzą- 
cemu z takicgo źródła nieszczęściu. Cóżkol- 
wiekbadź, Porta bez ustanku zajmowała się tą 
ważna sprawą, która dziś wszelką uwagę Jéj 
zatrudnia. W nieustannćj picczołowitości swo- 
jéj o dobro swych wszystkich bez różnicy pod- 
danych państwa, pospieszyła użyć środków ener- 
gicznych, by jak najprędzćj przywrócić w onych 
prowincyjach porzadek i spoltojność.. Od czasu 
przybycia ostatniego statku pocztowego z Baj- 
rutu, rada państwa. kilkakrotnie się zgroma- 
dzała, dla zajmowania się tą sprawą. Na ostat- 
nich posiedzeniach naradzano się o różnych 
środkach, jakich użyć należy dla uspokojenia 
kraju i pogodzenia Maronitów z Druzami, i jest 
nadzieja osiągnienia zamiaru tego bez użycia 
przemocy, coby: wielkićm stać się mogło nic- 
szczęściem. Partyje lepićj obeznane z swym 
własnym i górali interesem, które nieszczęsnemi 
poduszczeniami wiedzione , walkę rozpoczęły, 
usłuchają bez watpienia głosu.rozumu, i otwar- 
tém zbliżeniem się ku sobie większemu nie- 
szczęściu zapobiegna. Co się rządu Jego Sul- 
tańskićj Mości dotyczy, takowy stale postano- 
wil tym zamieszkom tame położyć. i mamy po~ 


wód do spodziówania się, że uchwalone a po 
części wiadome już środki, cel zamierzony 
osiągną.“ i 

Chiny. 

Makao dnia 20go października. 

Z powodu zajęcia miasta Emoy i wyspy Ky- 
langsu (jak ja w urzędowych doniesieniach 
mianują) Sir H. Pottinger wydał do oby- 
wateli angielskich w Chinach okólnik nastę- 
pujacy : 

»Pełnomocnik Jéj Kr. Mości ma sobie za 
wielkie szczęście oznajmić poddanym angiel- 
skim i innym, których to obchodzi, że d. 26. 
sierpnia okrętowe i ladowe wojsko angiel- 
skie pod dowództwem kontradmirała Sir, W. 
Parker i jenerała-majora Sir H. Gough, 
po krótkićj ale uporczywćj z Chińczykami roz- 
prawie zajęło w posiadłość miasto Emoy, równie 
jak i wszystkie rozległe i grożne jego batery- 
je, następnie mnóstwo łodzi i dzonków, — gdzie 
w ogóle było więcćj niż 500 dział. Swie- 
tne to dzielo naszego oręża uskuteczniono 
z bardzo małą stratą ludzi; a prócz warowni, 
które całkiem zburzono i zniszczono, przy- 
czóm zagwożdzono i pogruchotano działa, wy- 
wieziono takže albo uczyniono nieużyteczne- 
mi we wszystkich składach ogromne zapasy 
mnunicyi wojenućj. Teraz wydano rozkaz 
osadzenia pewnym uddziałem wojska małćj wy- 
spy Mulangsu, która od miasta Emoy głębo- 
kim kanałem jest przadzilęna, podobnież pozo- 
stanie w porcie kilka angielskich okrętów wojen- 
nych. Główna zaś część wyprawy popłynie ku 

ółnocy, tak, iż angielskie tudzież inne okręty, 
|= pod Emoy w czasie nadchodzacćj pory 
roku kotwicę zarzucać chciały , znajdą przy- 
należną ochronę i od wszelkiego niebezpie- 
czeństwa i uciążliwości zabezpieczone będa. 
Pełnomocnik Jéj Król. Mości uważa za rzecz 
niepotrzebną rozwodzić się nad walecznością , 
z jaką tćj powinności dokonano. Czyn usku- 
teczniony nie potrzebuje pochwały. Nadarem- 
nie wyobrażał sobie rząd chiński, Że miasto 
Emoy niezdobytóm uczynił; wyprowadzonym 
on został ztego obłędu wobec wice-króla pro- 
wincyj Szi - Kiang i Fo- Kien, który 
z pocztem. najznakomitszych oficerów , przez 
krótki przeciąg cztórech godzin zacząwszy od 
chwili wystrzału z pićrwszego działa, przypa- 
trywał się utarczce ze wzgórz położonych nad 
miastem, i choćby opor był sto razy większy, 
niż ten, który nam stawiano, odwaga i kie- 
runck wszystkiemi podczas zaczepki obro- 
tami okazywały dostatecznie, iż na wszelki 
sposób, iyib ten sam skutek wyniknął. Boże 
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zachowaj Iirólowę. — Dan na pokładzie król. 
linijowego okrętu Blenheim w porcie Emoy , 
dnia 31. sierpnia 1841 roku. (Œodp.) Henry 
Pottinger, pełnomocnik królewski.a j 

Urzędowe, raporta jenerała - majora Sir 
Hugha Gough i kontr-admirała Sir W il- 
liama Parker o skutkach działającego 
w Chinach wojska angielskiego do dnia 45go 
września, nic więcćj ważnego nie zawićraja, 
jak tylko to, o czóm już doniesiono. Stratę 
Anglików na dniu 26. sierpnia podczas zdoby- 
cia szturmem bateryj przed miastem Emoy, 
jeęnerał Gough podaje na 9 żołnićrzy ran- 
nych; zwojska linijowego ani jednego nie za- 
bito. Na flocie zaś, podług jenerała Par- 
kera, padło w rozprawie tćj dwóch ładzi, 
a sześciu, między którymi także jednego 
porucznika, ciężko raniono. Okręty w masz- 
tach ilinach poniosły po części znaczne uszko- 
dzenie. 

Okręt parowy Madagaskar rozbił się na wy- 
brzeżu chińskićm, iczęść osady jego Chińczy- 
kom się wręce dostała. 

Wyprowadzanie okrętami herbaty trwa cią- 
gle potajemnie , i zdaje się, że pomimo dzia- 
łań wojennych, bynajmnićj przerwanćm nie 
bedzie. - 


mewiaiwiiwwiaTAkE RO Ma z W RAK CEA AAA: 
Nowiny Ewowskie» 


Kolej zabaw karnawałowych wtym tygodniu 
była następująca: W niedzielę, zwyczajny wie- 
czór z tańcami u Jego Excel. JW. Prezydenta 
barona Kriega; — w poniedziałek , wicczór 
muzykaluy u JO. Księżnćj Ponińskićj (o któ- 
rym już donieśliśmy), kasyno Towarzystwa mu- 
zycznego na Strzelnicy, i bal towarzyski ( Ge- 
selischaftsbali) w sali redutowćj za staraniem 
dyrekcyi teatru; na Strzelnicy bawiło się prze- 
szło 400 osób do godziny Gtój zrana; — zaś bal 
towarzyski nie był tym razem bardzo towarzy- 
skim, bo nie liczył jak tylko 12 osób, które 
niezadowolone, odebrały pieniadze za bilety, 
i innego musiały szukać towarzystwa. Bo tóż 
trudno, aby unas mogły się w jednym dniu 
udać dwa bale, dla tćjże samćj ldasy bawią- 
cych się przeznaczone. — We wtorek był bal 
u Jego Król. Mości Arcyksięcia jeneralnego 
Gubernatora; — we środp reduta , która nie- 
tylko natłokiem, ale i doborem masek bardzo 
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się odznaczyła. Nareszcie we czwartek bal na 
Strzelnicy, przez tancmistirza Wilhelma 
dany, liczył do 200 osób ; między innemi tańcami 
były tóż na tćj zabawie nowe kadryle francuz- 
kie, przez pana Wilhelma ułożone. — 
W tymże dniu dany był w teatrze drugi kon- 
cerl przez panią Bishop w kostiumach. Ar- 
„tystka ta, któraśmy w pićrwszym koncercie 
jako wielką śpiówaczkę podziwiali, dowiodła 
tą raza, że jest równie wielką artystką dra- 
malyczną. Jako Tankred, 'Nincta (z Sroka zło- 
dziej), Lunatyczka, i Anna Bołen, była jedno- 
głośnie oklaskami przyjęta i za każdą razą 
przywołana. Jako Krakowianka uniosła pu- 
bliczność do nadzwyczajnego zapału, Również 
świetnym był popis pana Bochsy na arlie. 
Grał on fantazyję: Echo, którćj pićrwsza część 
odznaczała się lekkióm wykonaniem najwięk- 
szych trudności, druga przyjemnóm towarzy- 
szceniem orkiestry i koncertujących dętych in- 
strumentów. Teatr był tak przepełniony, że 
wiele osób nie mogło mieć udziału w przyjem- 
ności tego wieczora , z którego powodu tenże 
sam koncert na dniu dzisiejszym  powtórzo- 
nym bedzie. a 

(Nadesłane % Tarnowa.) — Pan Frańciszek 
Smolarz, fortepianista z Pragi, bawiący od 
wieje ego czasu w naszćj okolicy jako nauczy- 
ciel muzyki, wyprawił dnia 15go t. m. w sali 
kasynowćj koncert na dochód ubogich. Wo 
uprzyjemnienia zabawy przyczynili się: panna 
Rotlile, p. adwokat Hoborski, p. Smie- 
tański, p. Filusiński i kilku innych 
szanownych dyletantów. Przekonaliśmy się, że 
nasz partykularz, eo do świata muzykalnego, 
bynajmnićj nie jest osierociały. Czystego do- 
chodu wpłynęło tylko 63 zr. m.l. Przyczyną 
nielicznego zebrania sie na ten koncert nie 
był zapewne brak zamiłowania w sztuce łub 
współczucia dla bliźniego, lecz raczćj to, iż 
wiele osób za późno się dowiedziało, że prócz 
świetnych wieczorów u hrabstwa Felicyjanów 
Stadnickich, u hrabstwa Romerów; 
upaństwa Marynowskich iw kilkuinnych 
domach, także i Apollo na ten karnawał świa- 
tynię swoję u nas otworzył. TADI 


TEATR POLSKI. 
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W poniedziałek, zabawa wieczorna w 3ch' oddziałach, 
pod nazwiskiem: Co kto lubt. "q 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 4. Rozmaitości.) i 
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